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LUDNOŚĆ DZIĘKOWAŁA MU ZA OCALENIE 
OD ANA1RCHJI I GWAŁTÓW.

iKoKspomitncja własna „Kuriera Liwów.")
" Tarnopol, z koncern ustopaua 1919,

W y c h o u 2 ?,cy w  K a m ie ń c u  „ P o d o is k ij  K ra j"  l a k  
a r .fsu je  p rz y ję c i* ' g e n , Iw a s z k ie w ic z a  w  K a ­
m ie ń c u :

20. l i s to p a d a  p r z y b y ł  d o  K a m ie ń c a  g łó w n o d o ­
w o d z ą c y  w o js k  n a  f ro n c ie  p o lu d m o w o -w s c h o d n im  
g e n . Iw a s z k ie w ic z . O ei. Iw a s z k ie w ic z a  w ita li  
p rz e d s ta w ic ie le  w sz y s tk ie ? ' p o ls k ic h  o r* a n iz a c ? i w  
K am ień c u  z a r ó w n o  ja k  i  r e p r e z e n ta n c i  in n y c h  n a ­
ro d o w o ś c i .  G e n e r a l  o d e b r a ł  i a p o r t  o d  k o m e d a ir ta  
i r ts p y  N ., a  p o te m  p r z y j ą ł  p o d z ię k o w a n ia  o d  re -  
p re z e u ta tA ó w  lu d ia rsc i z a  t :  i ty k ę .  k tó r a  o c h ro n i ła  
lu d n o ś ć  o d  a n a rc h j .  j g r a b ie ż y .  G d y  o r k i c ^ i r a  za  
o z ę ła  g r a ć  p o la k i h y .m ty  r o z le g ł  s ię  w ś r ó d  p u b lik i 
$ 5 s n y  p ła c a  i  O kr^y id  r a ć o s n e .  W^dhu n ie  d t e t a l a  
.to o te  w iiffżY ć; z e  p o  d łu g ic h  larfach ca isW efe  j* n *  
dćtw  u jrz e li  ż o łn ie r z a  w  n a ro d o w y m  m u n d u rz e  j u -  
'M ysre li n a r o d o w y  h y m n .

P o  p rz y ję c iu  d e p u ta c j i  g e n e r a ł ,  c h c e  n ie  m ia ł 
e ż ą s ń ; z g o d z ił 9 ię w z ią ć  u d z ia ł  w  o b ie d z je , w y d ?  
n y m  p r z e z  p rz e d s ta w ic ie l i  o rg a n iz a c j i  n a  c z e ś ć  je g o  
p rz y ja z d u . W  c z a s ie  o b ia d u  w y g ło s z o n o  m o w y , w 
k tó r y c h  m ó w c y  p o d n ie ś li ,  ż e  p o  t r z y le tn ie j  a n a rc h i i  
: z a m ę c ie  n a s tą p i ło  w re o Z f ie  u s p o k o je n ie .  J e d e n  
z  m ó w c ó w  p r z e d s ta w ił  t r a g ic z n a  k a r t ę  ż y c ia  P o la ­
k ó w . W ie lu  z  o b e c n y c h  z e  w z r u s z e n ia  m ia ło  ł z y  
w  o c z a c h . N a s tę p n ie  g e n e ra ł  p o ż e g n a ł  o b e c n y c h  
i r r e r w ło c z n ie  o d je c h a ł d o  g łó w n e j k w N re ry .

Przesilenie 
rządowe.

LUDOWCY PRZECIW PADEREWSKIEMU. P.
SKULSKI BEZWZGLĘDNIE GO-POPIERA. P

THUGUTT ŹADA ODROCZENIA SEJMU.
Dawna grupa Wyzwolenia przedłożyła jaic 

donosi ,;Kurjer war>«zawski“ zarządowi klubu P. 
S. L. cztery rezo.iioje do ucnwalenia. Z tych jedna 
RWyięta przez zarząd kluou brzmi:

„Klub sejmowy P. S. L. nie ma zaufania do p. 
Paderewskiego, jako -rezydenta gabinetu, wobec 
czegi. uważa za ineii.ożiiue branie udsiału w ro­
kowaniach, w sprawie stormowauśa nowego -zą4u“.

Z rezolucji dalszych — nieuchwalonych — pier- 
wsea — według ,Kurj. waisz." — domaga się po­
wołania silnego rządu przez naczelnika państwa, 
droga odroczenia snjmu na czas mê jpr-ossiczony 
z pozostawieniem w permanencji komisji 3oonsTyt,i- 
cyjnej dla wypracowania projektu korscyrucji, trze­
cia lada żwotaob* «eimu dla uchwalenia konsty­
tucji. i

W śdsfyn związku z remi rezohiajami pozo- 
ytąje umiesz-zoiiy w  „Gazecie polskiej" artykuł b, 
ministra ThugLtta, który — choć nie jest posłem — 
wzebywająe w kuloarach sejmu wy\y;era duży 
wtkyw na znaczną część dawniej grupy Wyzwole­
nia. P. Thusrutt zwraca uwagę na bliski konflikt 
* koaaicją w sprawie Galicji wschodniej, na voinę 
« Macewikami i mcdliwy konflikt ? Nremcarr. ią*

ZDRADA „GALICJAN- GUBI PETLURC.
MTarszawa (Teł wł.). Napór denikirmv&ki KSt 

słaby. Odwrót Petluiy nasiąpił wskutek depresji, 
spowodowanej zdrada Gai, an.

UfNIKIT. OGŁASZA ZAJĘCIE PLOSŁiROWA 
I USZYCY.

W sgm «x (TeiL w(.). IKonnntikat denikiński). 
W kierunku Cz^uiiguwa na połudaiie od Bachma- 
cza w’strzymano otenzyrrę czerwonych. W rejonie 
kozieiidckun wuzystklc ataki nieprz. </dl>ito vV Kie- 
lunku Żytomierza po rzekę Irperi działalność pa­
troli wywiadowczych Koziatyn w naszych rę­
kach. W kierunku W otoczy sk jwięty Proskłrów 
i Usiycę. Pociąg pancerny ,,Dobrowoiec“ zaktano* 
wał stację »e,dyezów i zulszczyl transport sowie- 
ckieco jńiłku

dki z dnia 24. 'list.: W kierunku Kijowa wolska na­
sze owładnę^, szeregjem wsi '5—20 wiursi na 
póta. od Kijowa i 15 wiorst na phu o d  miasta Ko- 
zielca. W i cj^nie Nitżyna lmja koleiown (Kijów- 
Baehrnaca) zajęły stację Kruty.

WOJSK A SOWIECKIE STOją  POD KIJOWEM 
I CARYCYNEM.

Warszawa. ITei. ,\vł.). Komui>ikat sowiecki z 
26. fist.* front południowy: Akcja pociągów pan- 
cenuch nieprzyjacielskich w okolicy Berdyczo­
wa. W or, . ucn Czenugów—Idiów wojska czerwo­
ne postępują Jtale naprzód i odniosły sukcesy >0 
wioTst na póki. od miasta Kozieiec

Moskwa. Komunikat sowiecki. Sytuacja /. oma 
26. listop.: Na południowym froncie nasza
armia od dwu rygodm litcTalme me wstrzymuje 
się i >astępuje zwycięsl;o naprzód. Stoimy teraz % 
jedne] stroni u wrót Carycyna. z drugiej zaś u 
wrót Kijowa. W centrum niema obecnie przed na-

Warszawa. (PAT). Komunikat <rt»b;i general­
nego z 30. bm.:

Front Htewsko-biaioruskl:
Pod Poloddem działalność artyierzyck-i nie­

przyjaciela W odcinku l epla | Kamienia nrowa- 
■tzoŁe w :- /  y-atrole wi wlady donrowadziły niiei-

ZDRAJCY TARNAWSKI i SZAMANEK UNIEWIN­
NIENI? -  SPRZECZNA WTADOMOŚGJh

Lublin. (Tei, wł.) Rozejzły się pogłoski,tżc gui. 
Tarnawski i jego szef sztabu Sratnanek. areszto­
wani W- rożkaz Pedm y i Petruszewścza pod zami- 
teni zdiady. mieli zoAać prz^z »ąd uidewim.ieni f o- 
oaj pozostali w armji. Naczelne dowOdztwo jednał; 
oniął dowódca 15 korpusu Mykitka. szefem 
zSo został maj. Cyryc.

II. 1 III. korpus galic. tiK.r ma zaclww ,ł;wać aSe 
% rezerwą wobco Denikin^.

Umowa Tarnawskiego z Denikinem 
nadal swrą moc obowiązującą w zamiar" za co miai 
Dentkin poczynić rz*komO daieko idące ab-esrijce *  
s*)fitwie Galicji.

mi żadnej zapory. Kwestja kilku ani, a łmja ont* 
na$zegc osiągnie prostą linię KIjow -Charków- 
Caryryo. W tnbntencm tym armia Denikina przed 
stawiać będizie to, co przedstawia obeciaj 
Jfcćeniuaf- i Kofczaka. Aiuila DocrkhtM złamana, a 
z rąk jej wyrwano inicjatyw*:. Wstępujotoy lera  ̂
w Ukrainę zorganizowaną armją czerwona Pi\- 
wtórne zajęcie lkrainy iwdzie deftnityww..

TYłY A.RMJ* Ddi\lKINOV»SWEJ ZAGROŻONE 
»RZE7 POWSTAŃCÓW.

Warszawa. (Tei. wł.). Koaa yi obSatD^ny był 
dida 19. list. przer- odaziałi powstańcze botazewi 
cno-ukmtńgKh Oddziały to zajęły 3. list. Berdy 
czów. 8. list. wymszyły w kierutd,u Fastowa, kt6 
n' zajęły 17. list Dowóć»,ca pdthdałów tych pułk. 
Bez pałko został w Fastowie zamordowany w 
chwil), ędy namawiał żołnierzy do przejścl: *<■
stronę DenłLina z powodu, żo Ukraina przestało 
Istnieć-

scaud do większych starć. Na resreit iroutu s n  
winna działalność wywiadowcza.

Front wołyński:
Spokój.

f l a O e .

\

Bokzewicy zapowiadają a Penikira
V>aiszawa. (T wł.). Mosk. kormmkat sowie-

Niemcy ściągają wojska na Górny Śląsk.
Kraków. (PAT). B. pras kresów zachodnich 

ponosi, że diiś w niedzielę otrzymało wiadomość 
ift czioiek Sejmu ks- Posłńcch został aresztowany 
na Górnym Śląsku. Równocześnie otrzymało biuro 
prasowe kiiormaeję, że nastąpiło częściowe prze-

sucięcie słl woiskuw ych iriemltcklcb na Górnym 
Śląsku 1 wzmocnienie kordonów. W miejscowo 
ściach, tdiie byłe dotąd po 30 do 40 żołnierzy, jew 
obecnie po 100 żołnierzy i w lęcej. W Trzynie zjs 
wiła się już aityierja niemjtckr,.

Większe starcia w odcinku Lepla i Kamienia.
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ilFIŁ i r  jS i dzieje mężatki ^ . 5r«S‘; 5 Folą Negri.
da usunięcia v.szys Kiego, co może być przedmio­
tem sporu. Żąda powołania ministrów którzyby 
„potrafili czas pewien zgodnie ze sobą pracować* 
1 żąda, by sejm się „na pewien czas usunął", aby 
'■nie przeszkadzać rządowi. Konkluzji — dyktaitura 
'czasowa czy nowe wybory — p ThugiYt nie poda­
je. P. Thugutt jecł politykiem energicznym i po­
mysłowym, a>c nie zawsze pomysłowym. Przed 
iparii dniami jeszcze ostro atakował towarzyszy 
broni, piaolowców, za ustępstwa poczynione w  ro ­
kowaniach z nar, zjedn. łud. o. Skulskiego. Pomysł 
u Thiigiita jest fantastyczny i szkodliwy, jest może 
wypływem zdenerwowania, które znajduje równie! 
wyraz w sobotniej prasie warszawskiej, nastrojonej 
na ton pesymistyczny. »

Równocześnie klub nar. zjedn. jud. Uchwalił, 
że udziela „bezwzględnego poparcia Paderewskie­
mu", klub chrześcijańskich rononikow ksi. Adam­
skiego zajął podobne stanowisko •— Konserwatyści 
(klub pracy konsyt.) ’zain,v.>( rtauow-sko osfłoZfC. 
N. Z. R. idzie z lewicą. Konferencje trwają dalej.

Rożne wiadomości.
POLSCY BEZROBOTNI ODBUDOWYWAĆ 

Bt;DĄ FRANCJĘ.
Umowa między rządem polskim a francuskim.

Warszawa. (PAT). Ministerstwo pracy i opie­
ki społecznej komunikuje: Od połowy br. prowadzi 
ministerstwo pracy i opieki społecznej pertraktacje 
z rządem francuskim w sprawie skierowania do 
Francji pewnej części naszych bezroDOtnych 
robót przy odbudowie obszarów zniszczonych 
przez wojnę. Układy te doprowadziły do zawarcia 
dnia 3 września konwencji emigracyjnej między o- 
boma państwami. Konwencja ta z&strzego prze- 
dewszystkiem rówouprawuic-nie robotników yol- 
' kich; z francuskimi tak ,hó$1 względem yyynagrjii* 
azbnk, jak I prawa odszkodowania yr yązię .nie­
szczęśliwych wypadków Przy Pracy. Konfralcto- 
wanie robotników odbywać się Pędzie wyłącznie 
Przez państwowy urząa po*rednłctwa pracy i o- 
uicki nad wychodźcami ceiem wyłączenia prywat­
nych pfatnych agentów oa pośrednictwa. Dnia 27 
listopada br. oddziały państwowego urzędu po­
średnictwa pracy i opieki nad wychodźcami w 
Warszawie rozpoczęły zapisy bezrobotnvch, pra- 
gnącycli wyjechać do robót do Francji. Przedsta­
wiciele misji francuskiej, zajmującej się transpor­
tem robotników polskich, zawierać będą kontrak­
ty z robotnikami poleconymi przez oddziały 
państw, urzędu pośr. pracy, przyczem służy im 
oczywiście prawo wyboru z pośród kandydatów, 
skierowanych przez te oddziały W obecnej chwili 
przyjmowani będą wyłącznie mężczyźni, zamie­
szkali w Warszawie. Wszelkich informacji udziela­
ją  oddziały państw, urzędu kierownictwa pracy i 
opieki nad wychodźcami w Warszawie.

JADŁODAJNIE I HERBACIARNIE DLA BEZ­
ROBOTNYCH.

Warszawa. (PAT). Ministerstwo pracy i opieki 
tpołecznej komunikuje, że w ministerstwie tem 
odbywają się narady celem jak najrychlejszego 
zorganizowania jadłodajni i herbaciarni dla Ya-'- 
szawy wobec zbliżającej się zimy. Według przybli­
żonego obliczenia, koszta urządzenia i prowadze­
nia jadłodajni i herbaciarni w ciągu kilku zimo­
wych miesięcy począwszy od grudnia wyniosą i7 
milionów mk. Na początku zamierzano wydawać 
przynajmniej około 50.000 porcji jedzenia I 100.000 

; Porcji herbaty, jadnak w miarę zwiększania się 
i liczby bezrobotnych w ciągu zimy. zwiększy się 
ilość porcji.

TRAKTAT POKOj, l  WĘGRAMI JUŻ PRZYGO 
TOWANY,

prawo samostanowienia o sobie narodów i zobo­
wiązanie do odszkodowania.

KOALICJA NIE MOŻE DOjŚC DO KOŃCA 
Ż RUMUNJĄ 

Wiedeń. (PAT). B. K. >• •
rada zajmowała się dziś trudnościami, jakie zaszły 
w stosunku między Rumunią a koalicją, tudizież o- 
gólnem położeniem Rumutiji, co do którego, nade­
szły relacje z Bukaresztu. Rada najwyższa posta­
nowiła opublikować notę wydaną do Rumunii dnia 
24. b. m

WIEDEŃ UROCZYŚCIE WITA MaOKcNSENA. 
Wiedeń. (PAT). B. K Marszałek polny Macken- 

sen przybył tu w podróży swojej dc Niemiec po­
ciągiem. specjalnym z Budapesztu na dworzec 
wschodni w towarzystwie w.efa awego sztabu ge­
neralnego, 10 oficerów i 20 żołnierzy. Pociąg stal 
pod asystencją żołnierzy francuskich. Na przyjęcie 
zjawili się na dworcu rer“zentant niemieckiego 
poselstwa t  członkami tego poselstwa, wielu człon­
ków związku Niemców z Rzeszy (Reichsdeutscher 
Verein — Pat  w oryginale przetłumaczył — 
jak zwykle — inteligentnie na stowarzyszenie pań- 

j stwowo-niemieckieł), sekretarz państwa dla 
1 spraw wojskowych dr. Dcutsch, podsekretarz 

państwa ar. Weiss i wiele publiczności. Mackcnsen 
w mundurze huzarów z orderem „Pour la meril.e“ 
dziękował z okien wagonu salonowego za owację. 
Dr. Deutsćh i Weis; złożyli mu serdeczne życzema 
w imieniu urzędu dla spraw wojskowych , Mack m- 

wysiedl z wagonu, ażeby i innym przybyłym 
dla ■; podziękować za owację. Kilka dam ofiarowało 

Mackemsenowi kwiaty. Po póigodzmnym postoju 
Dociąg uaał się w dab;zą drogę do Niemiec.

LLOYD GF.ORGE CHCE RYCHŁEGO POKOJU 
Z TURCj .

,,,T q \JViódeń (PAT.Lb . K. i  Rot-i
ttrd. Courrant" aonosi z Londynu* Lloya UcoF^e 
oświadczył w Izbie niższej, że rząd życzy sobie 
zawrzeć rychły pokój z państwem osmańskiem i że 
w tej sprawie pj owadzi rokowania z państwami 
sprzymierzonemf i zaprzyiaźnionemi Rychle za­
warcie pokoju leży nie tylko w interesie państwa 
bryivjskiego, ale także w interesie całego świata

OPOZYCJA PRZECIW WILSONOWI LTAJE SIE 
CORAZ GWAŁTOWNIEJSZA.

Wiedeń. (PAT). 5. K. z Nowego Jorku. ,‘,Sun“ 
pisze, że senatorowie republikańscy w komisji dla 
SPraw zagranicznych grożą Wilsonowi odrzuce­
niem ratyfikacji traktatów pokojowych z Niemca­
mi, Austrją f Bulgarją, jeżeli prezydent nie zdecy­
duje się przedłożyć im znajdujących się w jegć rę­
kach dokumentów, odnoszących się do rokowań 
paryskich.

S T A N Y  ZJEDNOCZONE WYSTOSOWAŁY ULTI- 
JWATUM DO MEKSYKU.

Wiedeń. (PAT.) B. K. z Rotterdamu. „N. Rot- 
terd. Courrant" donosi z Central New: S any Zjea- 
ncczone wystosowały ultimatum do Meksyku. Ar­
mią i flota amerykańska są w pogotowiu, aby wy­
musić uwolnienie konsula Jenkinsa.

Posiedzenie Akadem jl Urciejętn.
NOWI CZŁONKOWIE aKaDEMJI.

Kraków. (PAT.) Na piątkowem administracyj* 
nem posiedzeniu Akademji Umiejętności dokonano 
wyboru nowych członków Akademji. Wybrani zo* 
stali:

1) Na wydz. filogicznym, a) członkowie czynr*: 
dr. Stan Windakiwicz, prof. lit. polskiej na Uniw. 
Jagieł., dr. Tadeusz Sinko, prof. fflologji klasycznej 
pa Uniw. Jagieł.; b) korespondenci: dr. Jul. Kleiner,'

prof. prawa na Uniw. Jagieł, ksi dr. Jan Fiałek. 
prof. hist. kośc. na Uniw. Jagieł ; b) korespondenci: 
dr. Wład. Heinrich, prof. filozofii Uniw. Jagieł., Jan 
Kochanowski, prezes Tow. naukowego warszaw 
kiego, dr. Władysław Semkowicz, prof. hist. tn 
Ur.iw. Jagieł, i dr. Stanisław Zakrzewski Drof. hi 
storji polskiej na Uniw lwowskim.

3) Wydzia* matematyczno-przyrodniczy: ąl 
korespondenci: dr. Karol Dziewoński, prof. chernt 
Uniw. Jagieł, dr. Kon/fanty Janicki, prof. zoolog' 
na Ufrw. warszawskim, dr. I.ndonfir Sawicki prof. 
geografji na Uniw Jagieł.

Zeszłoroczne walne madzenic. członków
Akademji umiejętności v, 17. maja wybrało
jeszcze dwóch uczonych z W.-.r szawy na członków -
korespondentów' wydziału fil logicznego. Nazwisku
ich, jako, poodanych zagranicznych nic mogły byt
wówczas pouańę do publicznej wiadomości, gdy?
■wybory te wymagały w myśl statutu zatwierdzę
nia dawnego rządu austriackiego. Dziś wobec zmie
Tiionych warunków naszego bytu państwoweoo.
gdnada ta konieczność.Człon^am'- tymi fwłi- O^-ió;
Karaifa-Korbut, prof. iWerafury poikięj w War
szawie, oraz Ignacy Matuszewski, krytyk i literat,
który wkrótce po wyborze zmarł w Warszawie

*
„POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI",
Kraków. (PAT.) Na posiedzeniu Akademji U 

miejętności sekretarz piof. Koatanecki skłaeając 
sprawozdanie, zawiadomił, że uchwalona w swoim 
czasie zmiana statutu Akademii uzyskała aprobąk 
Naczelnika Państwa.

Odtąd Akademja nosi nazwę: Polska Akadenu> 
Umiejętności".

Na posiedzeniu uroczysteir. Akademii Umiejęt­
ności ogłosono, że oprócz wymienionych już nagród 
z fundacji Jerzmanowskich i  Barczewskiego, przy 
zrane zostały jeszcze następujące nagrody: Z fun­
dacji Władysława Spasowicza 3000 kor. ośrzynja? 
prof. ĄJ B'ilekner za pracę Jfi „Mitologią , ó-łny lań 
ska" > p.zy uwzględnieniu catej,działalność) Uęrą- 
ckiej autora, z  fundacji Lindego 1.68” kor 50 hąi. 
otrzymał prof. Kaz. Nitsch za pracę pt. „Monografjć 
polskich cech gwarowych", wydane w ostatnien 
‘rzechleciu, z fundacji Konstantego Simona 900 kot. 
otizyrpał dr. Stefan MazurKiewici. za ogół piac 
z zakresu teorji mnogoici. nagroda z fundacji Jerz 
manowskich, pr^znana Paderewskiemu w>mos; 
14.295 kor.

Czas odnowić, \
na g-rudzle ń I

Prosimy uprzejmie o rychłe odnowienie przed, 
płaty na grudzień celem tiiiikinęcia przerwy w prze 
syłce „Rurjeta Lwowskiego’'. W razie nieuiszcze- 
nia prenumeiaty miesięcznej do dnia 5. każdego 
miesiąca, wysyłka Jśurier? Lwowskiego" zostanie 
wstrzymany

Prenumerata wynosi: . .. _ ^
V.'e Lwowie bez odnoszenia do aomtf:

miesięcznie koff. 13, 
l  z odnoszeniem do duma:

miesięcznie kor. 15,
Z przesyłką pocztowi, w ralej Poiso:

miesięcznie kor. 15, 
ż prze yfta pocztową w innych państwach.

miesięcznie kor. 1.7*50- 
Gena pojedyńczegc numeru ns całym obsza­

rze Polski 60 haŁ
Za zmianę ad est> dopfava się 60 haL
Pojedyncze tiumery ,(Kurjera Lwov.sk.ego* do 

nabycia: we Lwowie w administracji „Kurier? 
Lwowskiego" ul. Chorążczyzny 1. 26, i we wszyst 
kich biurach dzienników, ♦raflkach i nadworcach we 
Lwowie i na prowincji. ^

W Warszawie przyjmuje prenumera-r i  sprzi - 
daje pojedyncze numery biu«i dzienników JPtA 
mień", ul. .Widok 19. ■ )

Wiedeń, (PAT.) B. K. na podstawie węeferokie- 
|go B. K. Kierownik misji francuskiej generał hr. 
Grazioni oświadczył sprawozdawcy „Pester Lloy-i 
l.dj'", że według nadeszfych z Paryża wiadomości,; 
traktat pokojowy z Węgrami je;t już goi’owy, a na-| 
wet znajduje się już w druku. Zasadami tego trak-1 
itatu, są równie jak w trakbuach^ianyraLkrąjanui

prof- lit. poi. na Uniw. warszawskim, dr. Jan Ka­
sprowicz, prof. filológjj porównawczej na Uniw- 
Iwowskim, dr. Konotanty Wojciechowski, prof. lit. 
poi. r.a Uniw. lwowskim,"brof. dr. Karol Appel z 
Warszawy, <Łr Marjan Szyjkowski, prof. lit. poi. na 
Uniw. Jagieł.

2) Na wydziale historyczno-fllozoficznyir: a) 
czynni członkftwię krąiowi* dr. Fr_. I>saw. Ęicrldi,
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d i  bursowego^ podobnie, jak się rzecz ma z wszy-Jczenii szkoły, najlepiej poiniormowane o jej bra- 
stkimi zakiadami "'ychowawczo naukowymi. Pan ■ | Kfch i po:: zerach.

Związek pclskaui towarzystw nauczydelsldck 
wzywa więc. zrzeszone stowarzyszenia do rozwi­
nięcia energicznej pracy w kierumku zwrócenia u-

B u rs y  w Polsce.
Nad budową naszego wychowania, a przede- 

wszystkiem szkolnictwa rozpoczęła się gorączkowa 
praca. W nowej Polsce powstać musi nowa polska 
zkoła, oparta o najzdrowsze zasady, uwzględiida- 
ąca najnowsze tcorje pedagogiczne. I słusznie; 
słusznie bez trowrodów i uzasadnień w oczach każ­
dego dla kogo .prawdziwą jest łatwo odwracalna 
zasada: jakie społeczeństwo, taka szkoła ~ jaka 
zkoia, jakie społeczeństwo.

Zjazdy nauczycielstwa ustaliły intiiei więcej 
program pracy, dzieląc jej cały ugrom na poszcze­
gólne działy i przeznaczając je poszczególnym zrze­
szeniom, czy korpoiacjom nauccycielsiktim. Rozpo­
częto więc pracę nad wychowaniem przedszkolnem, 
szkołą powszechną, szkołą średnią, nad podręczni* 
karstwem i wychowaniem nauczycielstwa ludow e­
go i średniego i w. i. Nad gorącą pracą domilniuje po­
stulat /.wartości organizacji, przewiewa duch ..pu­

blicznego dabra“. Zapomniano tytko o jedrerr. za­
gadnieniu: o wychowaniu zakladowem. A jest ono 
nje mniej ważne, jak poprzednio wymieniane; prze­
ciwnie, może nawet więcej. Jeżeli się zważy, jaką 
rolę odegrać będzie musiało ono wdbec niezbyt 
wielkiej ilości szkół średnich i zawodowych, jeżeli 
dę uzna za słuszną konieczność wycnowania mło­
dzieży nip. semrnarjalncj w internatach, to przyjąć 
musimy, żc wychowanie zakładowe stanie się wal­
nym czynnikiem wychowawczym w Polsce, pod­
waliną wychowania narodowego, kuźnicą polskie­
go charakteru.

Wartość wychowania tego oceniono już za gra­
nicą. Stwarza się tam teorje doskonałości, ideały 
zakładowego wychowania i wytęża energię celem 
jego zrealizowania.
■' Łt nas? Leży roia odłogiem. W każde?*, mie­

ście przy każdej prawie szkole powstają bursy i 
merr.aty, lecz stan ich smutny 'laprawdę. Idzie 
wprawdzie robota, zakłady funkcjonują* chwalą się 
wybitnością dawnych swych wychowanków, pcha­
ją nowe jednostki w zwyż i niewątpliwie, wiele 
z nich posiadh oiganizaoję poprawną, kierownictwo 
odpowiednie, wiele z nich wypełnia zadania swoje 
z poczuciem całej odpowiedzialności, jaka na nich 
cięży; nie wszystkie jednak; więcej jest takich, 
gdzie pod osłeną pięknych haseł i pozorami świet­
ności organizacji, kryje sie zło, prywata i egoizm 
jednostek, wyzyskujących położone w nich zaufa­
nie, szukających własnego interesu łam, gdzie się 
wysuwa publicznie na plan pierwszy dobro po­
spolite.

Wnikając w swycn poszukiwaniach za pw w la- 
rnil tego zła. dojzedłem do wniosku, że prócz u- 
,'crmncj natury ludzkiej, główną winę ponosi wadli­
wość organizacji wewnętrznej. Machina zaiządP 
Nakładów wychowawczych jewt fałszywie po naj­
większej części zmontowana; jest zaś ona tak de­
likatną i subtelną z naCwy, że najm niejsi wada u- 
rńemożliwia poprawme jej 'unkcjonowanię.

Nastał obecnie czas rewizji dawnych naszych 
błędów popełnianych na każdem polu. Pozbija się 
i niszczy z całą gotowością wszelkie zło. wyrosłe 
?ia naszym giunde pod wpływam5 obcej kuiwry. 
W imię miłości nagiej młodzieży ! jej dobra pod­
nieśmy śmiak młot burzycielski i niszczmy zło, 
krzewiące się na gruncie naszych zakładów wy­
chowawczych Burzmy s.are zło. stwarzajmy do 
bro młode, posiadające v. sobie moc wzrostu > roz­
woju.

Zdaje mi się, że radą niezawodną na wszelkie 
ck>tychczx7owfc niedomagania burs byłoby, gdyby 
mir. W. i O. 1 * ujęło sprawę w swoje ręce stwa­
rzając w swoimi łonie osobny referat wychowania 
zakładowego. Dziafalriość swoją prowudzićby mo­
gło w dwojaki spo«ófa: aioo — idąc siadami Komisji 
Edukacji narodowej, w sprawie zakładania „Do- 
mów" — stworzyć stały niezmienny Statut cygani 
zacyjuy publicznych zakładów wychowawczych, 
którego wnrowadzenie byłoby warunkiem ich' 
istnienia, albo założenie Zakładu wychowawczego 
uzależnić od zatwierdzania statutów, planów i re­
gulaminów/ zamierzonej instytucji; zawsze jednak 
ujtBiatoby: prowadzić jak najściślejszą kontrolę ży-

stwo ponadto wtnno tworzyć najlepsze zakłady 
wychowawcze, przedewszysmkicm internaty, które- 
by mogły stanowić wzói dla wszystkich bratnich 
instytucji. Stan dzisiejszy galicyjski, w którym za- 
kłaay wychowawcze prowadzone są, jak Póg d?, 
a najczęściej są zależne od kcy-rysów jednostki, u- 
ważającej je m  swoją własność, jest naoal nie do u- 
trzymanis. Sprawa woła o załatwienie, o ile możno" 
ści jednolite, a w każdym razie racjonalne :'«arte 
o zdrowe podsta wy. Obecnie na lo czas

Jak się dowiadujemy, sprawa ta stanic na po­
rządni dziennym Zjazdu delegatów Związki pol­
skich Towarzystw nauczyd liski eh, który się od­
będzie we Lwowie w pierwszych dmarh stycznia 
1920, Refe, edtem będzie prof. J. Salonh

Dbajm y o s zk o łę !
Prezydium Związku pofcldch Towarzystw nauczy­
cielskich «Io zarządów zrzeszonych w nim ston a- 

rzyszeń.
Biuro saholniocwa polskiego. Warszawa, 

Biacka 18. m. 4. ogłasza następującą odezwę; 
(jchwałą z d. ó. lis/opada postaiujwiło prezy­

dium Związku polskich Towarzystw nauczyciel­
skich wezwać nauczycielstwo do akcji mającej na 
celu zainteresowanie szerokiego ogćłu społeczeń­
stwa naszego sprawami i po .rzebami szkolnictwa 
polskiego.

W£iód zgiełku i walki o iiajniezbędsticjŁze środ­
ki do życia, wśiód rozgwaru wojennego i troski 
o ustalenie granic państwa, przy gorączce wykuwa­
nia reform społeczny en, mających uiządzić gospo­
darcze życie „arodu, zapomina się niestety o pocl- 
sta\ owych wartościach, z których itrość może po­
tęga narodu, zapomina o szkole. Zbytecznem u- 
dov adniać, że w chwili dźwigania sie pańrtwa i 
wyzwalania się narodu z pęt niewoli, co tchu w pier 
siacs trzeba nam budować szkolnictwo polskie we 
wszelkiej formie, by wytępić analfabetyzm i pod­
nieść kulturę szerokich mas i by przygotować za­
stępy fachowych pracowników, wytworzyć Hezne 
szeregi inteligencji, moralnie i umysiowo przygo­
towanej do pełnienia ważnych i odpowiedzialnych 
nrnkcji społecznych i państwowych, by kulturę i 
naukę polską wznieść na najwyższe jzczeble roz­
woju. Od stopnia i szybkości działania i rozszerze­
ni r się oświaty zależy nievrąrpln,vie tężyzna gospo­
darcza i polityczna naszego pańs.wa

Tę prawdę należy społeczeństwu naszemu co 
rychlej przed oczy postawić. Ifczynić to musi liau- 
cielstwo, najbardziej wyczuwające wartość i zna-

Pozrań, w dstouadzjt 1919.
Ktoś, kto po kiłku miesiącach nieobecności po­

wróciłby teraz do Poznania, wielkie w nim -.zna­
lazłby zmiany. Może większe jpż te, -akie przed 
blizko rokiem się dokonały, ileż© głębiej w życie 
miasta sięgające. Tamte dotyczyły zmiany ludzi 
na stanowiskach rządowych; ludzse należący do 
jednej narodowoeści zostak Wymienieni na ludzi 
innej narodowość (Jgół nie mógł tak szybko za 
zmianą rodążyć zwłaszcza, że zostawiony sóbie, 
oagrrwzony tse wszystkich strop, przez długi czas 
Pozbawiony był dotpływu sił z szerszego świata -* 
żył życiem ciasnej prowincji.

Dziś zmieniło się to wszystko. Już’ zewnętrz­
ny wygląd miasta inny nosi chasakier. Pominąw­
szy bowiem zupełny brak napisów i goaei niemie­
ckich, zastąpionych dzjwnemf zresztą ze względu 
na formę gramatyczno-stylistycaią napisami pol­
skimi. zmknito się życie ulicy. Dawny, spokojny, 
tr-ochę śpiący ruch uliczny, tak charakterystyczny 
dla miast kresowych, v  'IctótyĄt dusza sJowiai'!-

wagi szerokiej opinii społecznej na dzisiejszy snan 
rzeczy, panujący w szkolnictwie i  na konieczność 
W7,badzenia we wazyiiich sferach naszego narodu 
czynnego zapału w budowaniu gmachu oświaty 
rżkolraej.

Nicei* z szetogów- nauczycielskich wyjdzie f 
własnością całego społeczeństwa sianie się hasło:

„Nie wolno robić oszczędności na szł;o»e i o- 
świade*-.

Glos ten dotrzeć winien do Sejmu, do rządu i 
zaważyć v jego decyzji, pobudzić dc szczodrości 
na rzece szkołmetwa, jako że na klęskę ogólno­
narodową należy uważać fakt iż budżet szkolny 
wynosił w I jy tłroczi, 1919, 2 proc. ogólne&o budże­
tu na terem. b. KróJesitwm, a istnieją, pcważne wrąt- 
pllwości czy stosur.eK ten ulegnie zmianie na- przy­
szłość. Poszczególne towarzystwa nauczycielskie 
zechcą w zakresie własnego działania, wezwać .-.w* 
odaziaty r członków' do pracy i czynu. Praca ta 
winna się rozwinąć w następującym kierunku •

1) Należy wskazać potrzeby szkolnictwa na te­
rytorium działania danego towarzystwa i  wjmRe 
nić wszystkie braki i niedomagania. (Budynki 
szkolne, siły nauczj'cic!s4cie. ponioce szkolne, środ­
ki finansowe i t. p. warunki materialne- uczniów i 
nauczyciele, środowis’«>.)

2) Trzeba podlnieść zbiorowy głos na zebra­
niach nauczycielskich, rodzicielskich, wiecach o- 
światowych z udziałem ludności ws^ystldch sfer, 
w pr asie z żądaniem, by w państwie bcdującem się 
problem oświaty by1 postawiotiy sa pierwizem 
miejscu, z proi‘-&stern, by w  budżecie szkolnym nie 
śmiant czynić oszczędności koszkem trwałości ,paó- 
StwoWegó istnienia.

Wyniki tej pracy, zebrane materiały, zestawio­
ne żądania należy kor.nmśicować zarządom po­
szczególnych towarzystw i ogłaszać w prasie, do­
ręczać posłom i t. p.

Zarządy główne łowarzyrfw nie omieszkają zaś 
zawiadomić Biirro szkolnictwa polskiego o prze­
biegu akcji i treści uchwal powziętych, tudzież o ze 
branych materiałach.

2e wzyleou na ważność i pilność sprawy win­
ny zaiządy lowatzystwwezwać bezzwłocznie okói 
nikąmi swe oddziały do -ozpoczęcia pracy, w 
imię dobra sekoły połskipi, w imię szczęścia i przy­
szłości Państw'?. Polskiego.

W Warszawie, d. 14. listopada 1919 r.
Paweł Sc5-nviw>[ki (\ł/arszawa), Jbljat. Smulikowski

tknięciu z natura germańską, znikł zupełnie. Duża 
fala przypływu zc-wschodU, z Kongresówki, Mało- 
-ooislci, iz Podda, \Vołynia, ^rrwy, ba, nawet z Ro­
sji, wniosła za scfcą ruch i ożywienie, do którego 1 
ludność tubylcza powofi przystoso¥/j'\vać się za­
czyna Poznań dziś jest już, zewnętrznie nawet, 
wHerdeni miastem nawskróś Dolskiem: wewnętrz­
nie bowiem juz dawniej byl miastem najbardziej 
Poteiciem, licząc przeszło 75 proc. Polaków-ka;ali- 
kówi Are nic na wyglądzie zewjięrtznjTn stolicy 
tylko odbiło sW 'łofączenie Księstwa z macierzą. 
Je-szcze większe zmimy wnlceki ono do żyda we­
wnętrznego którehot''d zmuszone bronić swej od­
rębności narodowej przed zaiew-em rasy silniei- 
szej, przedew,szystk,ciTi materiainie całą swoją <•. 
nergję w tym kierunku skusłić musiało. Dziś, gdy 
\yaranld się zmieniły, aaczyna kiaj gorączkowa 
praca j na polu życia umysłowego.

Wctiśde kilkuozifcsięoiu pi zedstawicieh tutej
szego /.'połeciciistwa do bejmu, których liczi' i  

Jsiebawem wzrośnie w dwójnasób, po przyłącz -w, 
ska ulegała, choć pow^i, przekształdetthł w ze- pasaty polskich b. zauor-u Uwskiego, musiało

(Lwów), Ignacy Thomas (Poznań), dr Karol Da­
widowski (Kraków) Henryk Rygicr (Warszarra).

Odradzalacy sie Poznań.
( Od naszego korespondenta poznańskiego).
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Twócić na siebie uwagę polityków innych C e l ­
inie Polski. Chęć nawiązania stosunków i rozsze­
rzenie wpływów swycli stronnictw i na te ziemie 
ujawnia się też jaskrawo w żywo rozbudzonym i 
[coraz szersze kręgi zataczającym ruchu politycz­
nym  dzielnicy, a przedCwszystklem jej stolicy. Nie 
ma prawic dnia, a cóż dopiero niedzieli, by przed­
stawiciele różnych stronnictw sejmowych, otocze­
ni całą at mją wytrawnych agitatorów i Oagamizato- 
rów nie zjeżdżali z Warszawy do PoizUuinia, by tu 
budzić, organizować, budować. Ludowcy róż­
nych odcieni, socjaliści i będący u steru rządów 
narodowi-domokraci w różnych odmianach, odby­
wają swe wiece i zebrania agitary'ne, mniej lub 
więcej dobrze przygotowane przezi tutejszych zwo­
lenników na tajemnicą przysłoniętych posiedze­
niach zarządów i wydziałów partyjnych.

Obok ruchu pditycznego silniejszym od niego 
|e s t ruch artystyczny Poznania. Wierzyć dę nie 
chce, by w tak krótkim przeciągu czasu takie mo­
gły tu zajść zmiany. Dawniej 'eden mały teatrzyk, 
[jako teatr polszi, prawda, że grający bardzo sta- 
trannie dzięki pracy dyr. Szczurkiewicza, wystar­
czał zupełnie, a nawet czasem był za duży na po­
grzeby artystyczne tutejszej pubijc^ności polskiej 
Dziś obok niego we wspaniałym budynku dawne­
go niemieckiego teatru, grający „Teatr wielki", 
przed dwoma dopiero miesiącami dq żyda powo­
łany, posiada już duży, wyborowy repertuar ope 
rowo-dramatyczny, mogący nawet bardzo wy­
brednych w zupełności zadowolić. Prawna, że sta­
lle się to kosztem innych scen polskich, najbardziej 
[zaś lwowsk!ej, z której mamy tu na ,zych dobrych 
(znajomych pp. Ber^ewlcza i p. Liii Zamorską, Ur­
banowicza Hildę Latoszyńską i pp. Rasińskich.

Nie mogę tu wyliczać oczywiście wszystkich 
przybytych z innych scen — wymienię tylko kilku 
lwowianom dobrze znanych, jak p.Zacharska iprre- 
dewszystkien Solski, który bawi tu oa miesiąca 

[na gościnnych występacn, dal się nam poaziwiać 
iw niezrównanych swych rolach Dymitra Samo­
zwańca, Skąpca, a ostatnio Caliguli, zapowiadając 
[ukazanie się niebawem we „Fryderyku". Pczium 
twszystfdch przedstawień zarówno dramatu Jak i o- 
pery jest bardzo wysoki, o co starają §ię dwaj dy 
[tektorowie Teatru Wielkiego, dr. T. Wierzbicki i 
[A. Dołżycki przy pomocy Z. Dębickiego (kierownik 
literacki), J. Janusza (główny reżyser dramatu) i 
(Urbanowicza (reżyser opery). Działem dekoracyj­
nym i malarskim kieruje brat dyrektora malarz 
Dołżycki, dzięki którego staraniom każda sztuka 
'ma i.nakomicie dobraną oprawę zewnętrzną. Jeśli 
[dodamy do tych dwu teatrów z pół tuzjna mniej­
szych teatrzyków i kabaretów, które również 
przeważnie w ostatnich czasach powstały, bę­
dziemy mieli wystarczającą rację do twierdzenia, 
,że ruch artystyczny Poznania jest wielki. Zwła­
szcza, że nie na teatralnych przedstawieniach się 
kończy.

Dyr. A. Dołżycki, stworzywszy potężną i do­
brze zgraną orkiestrę teatralną, wpadł na szczegól­
ną myśl stworzenia o.kiestry symfonicranej. Po­
mysł zostaf orędico zreaflizowany J dziś Poznań 
[posiada pierwszorzędną orkiestrę symfoniczną w 
[Polsce, osiągającą w razie potrzeby poważną lilczbę 
[stu instrumentów. Co kilkanaście dni występuje * 
orkiestra z symfonicznym koncertem, zaznajamia­
jąc pub’iczność z najpowaźniejgzemi dziełami nrn* 
izyki zarówno klasycznej jak nowoczesnej, swoj­
skiej i obcej, pizyczem w każdym takim koncercie 
bierze udział jakiś wybitny solista, jak np. H. Mel­
cer, van Kempen, Dublska. a w najbliższej przy­
szłości Petri Oprócz tych koncertów symfonicz­
nych mieliśmy szereg występów solistów tej mia­
ry, co Śliwiński i inni, w połowie zaś miesiąca zje­
chała orkiestra włościańska St. Namysłowskiego 
£  Lublina na szereg koncertów, które jednak publi­
czność tutejsza przyjęła zrazu bardzo Chłodno. 
[Wcale nie dlatego, że jest zbyt wybredną, przeciw­
nie, pubbezność ta, wykazująca zresztą wiele do­
brych chęci, wymaga naogół jeszcze długiego wy­
chowania estetycznego zarówno w dziale sztuki 
dramatycznej, Jak i muzyki, nic więc dziwnego, żc 
np. po przedstawianiu „Skąpca" ze Solskim można 
iw parterowych fotelach usłyszeć iTytykę tej tre­
ści „sztuka ta kwalifikuje się do teatrzyków o- 
fródkowych, a nie na poważną scenę", albo że 

jua koncercie symfonicznym, wskutek niezapowie­
dziane; przemiany punktów programu, publiczność 
słuchająca ze skuleniem Beethovena Eioicę

z marszem żałobnym jest w */i święcie przekona­
ną,i że słucha Liszta, ponieważ tak zapowiada pro­
gram. Są to wszystko naiwne pierwocinys z któ­
rych z czadem pod umiejętnem kierownictwem mo­
gą się wyrobić dobre podstawy pod to, co nazy­
wamy kulturą estetyczna w naiszerszem zna­
czeniu.

Gorzej przedstawia się sprawa ruchu nauko­
wego. Wprawdzie i ten się powoli zaczyna, zasila­
ny przyjazdem przybyszów z innych dzielnic, ale 
o systematycznej pracy na razie mowy niema. Za­
początkować ją mogą zreorganizowane w tym ro­
ku szkolnym „Powszechne Wykłady Uniwersyte­
ckie", które zaczęły już swą działalność ogłosze­
niem szeregi wykładów z rozmaitych dziedzin 
wiedzy. Pozatem zaczyna się też budzić ruch o- 
światowy w różnych towarzystwach, gi u p u ją - 
cych się według sfer, .zawodów i wieku w liczne 
kółka i kółeczka Wszystko to Jednak na razie bar­
dzo jeszcze pierwotne i na niskim pozior 'e stojące.

p ołączyć cele polityczne tz rudiem artysty- 
czno-ncukowym starają się różne obchody i uro­
czystości, z których dochód przeznacza sćę na 
aktualne cele plebiscytu na Górnym Śląsku, na 
Warmji 5 Mazikach itp. ładnym - tiakich obcho­
dów był „Uroczysty wieczór*", nrządzony 21. 
bm., jako w pieTws/ą rocznicę uwolnienia 
Lwowa od hajdamaków, z którego dochód prze­
znaczony został na .zasiłki dla rodzin .pozostałych 
po poległych w obronie I wowa Wielkopolan. Cel 
to nietyflko dobroczynny, lecz i polityczny, jeśli 
się zważy, że obchCd ten urządził komitet zawią­
zany z profesorów szkół wyższych i sędziów w 
Poznaniu t&i az bawiących, a ze Lwowa pochodzi 
cych. Chodzi więc tu o zaznaczenie jlednomyślności 
tych dwu na przeciwny ch kresach położonych gro­
dów — l.wowa i Poznania.

Lwowianie bowiem tu oawfący, przyczyniają 
się niemało ao zmiany trybu żyda, biorąc żywy u- 
dział w całym ruch?' umysłowym Poznania. Śmiało 
można powiedzieć, że żaaen objaw życia umysło­

wego nie może się o tyć przynajmniej bez bierne 
go jeśli nie czynnego, lecz zawsze bardzo licznego 
udziału matopolan, a zwłaszcza Lwowa. Każdy po­
ważniejszy koncert, każda premiera w tgątrze lut' 
odczyt o treści soołecz-iej, politycznej czy nauko­
wej staje się meumówioncm miejscem zebraniu 
przybyszów z Małopolski, których szeregi iiostały 
ostatnio wzmocnione przedstawicielami palestr.- 
w liczbie stukilkudziesięciu, zaznajamiającymi się 
na specjalnie w tym celu urządzanych kursach ze 
stosunkami prawne-państwowymi tutc.szej dziel 
nicy.

Nie byłby mimo wszystko Poznań wieRtlem 
miastem, gdyby nie młał swych sensacji, z rf.órych 
ostatnią, w życie artystyczne się wdzierającą, był 

rajk artystów Teatru wielkiego, strajk wedle ofi­
cjalny di komunika4ów, o podłożu ekonomiczneni.

Właściwym jednak powodem strajku było złe 
obchodzenie się z artystami dyrekcji; przeciwko 
której głównie oa rza strajku było skierowane. 
Strajk itrwał caiy tydzień i skończył się dopiero 
wskutek interwencji Warszawy, z której przybyli 
delegat mm. ku kury i aztukij jaikotetż delegat zwis 
zku artystów polskich doprowadzili na razie do ro- 
zejmu o tyle, iż artyśoi niczego na razie nie uzy­
skawszy, wrócili do pracy.

Obok tej sensacji ma Poznań od 'dztsń do czs 
su i swoje afery paskarskie, podobnie jak i swoje tro­
ski aprowizacyjme, na których czoło wybija srię 
przedewszyp klem zupełny brak węgla, a nawet 
drzewa i to miękkiego gdyż twardego zupełnie tu 
nie zrają jako materjału opałowego. Obol: tego luki 
sa linne mniejsze, jak brak mąki, soli, majfa; jaj jisr 
nie brak, ale jesń to artykuł zbytkowny wobec dro­
żyzny, która postępuje w stosunku kwadratowym 
do czasu Wszystkie te braki jednak są, zdaje się 
drobnostka wobec tych braków, jakie Lwów prze­
śladują już od dawna, gdy dla tutejszych ludzi 
zjawienie się tych braków i tej drożyzny jest no­
wością, lotćira z wielką nic cierpliwością znoszą.

St. I>.

0 sanację finansów 
gminy m. Lwowa.

I wOw, w  listopadzie 1919. 
Wobec poiawiają[cych się w oslacnich 

dniach wzmianek tak w  prasie lwowskiej, jak 
i krakowfktej o stanie finansowym gminy m. 
Lwowa, jeden ze współpracowników naszego 
pisma zasięgnął w tej sprawie szczegółowych 
informacji u czynników, stojących u steru Za­
rządu lnias d

Rezultat tych łnronrmcjj przed&fawla się 
następująco:
Sktf ki wojny ou ^anjego jej początku dotUci.ęły 

Lwów w tak wysokiej mierze, jak togo o źadnem 
innem rmeście powiedzieóby nie moźu£. Położe­
nie geograficzne.miasta, długa inwazja rosyjska, 
kilkakrotne sąsiedztwo frotyu bojowego, a w re­
szcie w ostatniem stadium wojen Inwazja ukraiń­
ska i kilkumiesięczne oblężenie Lwowa, spowodo­
wały zasfój ekonomiczny, tem samem obniżenie 
dochodów miasta i zniszczenie w miljony idące 
dobra i mienia miejskiego, a także osłabienie spra­
wności zakładów miejskich ze szkodą korzystają­
cych z usług tych zakładów mieszkańców, ale także 
ze szkodą mias a, któremu te zakłady przed wojną 
przysparzały pewne dochody. Wszelaico trwale 
wzrajia i dziś jeszcze zakres obowiązków i świad­
czeń, ciążących na gminie, a wymagających wobec 
postępującej drożyzny coraz znaczniejszych środ­
ków finanrowych.

Z przyczyn leżących w ogólnej sytuacji, tile 
sposób było zrazu Drzeprowadzić diogą podwyżek 
podatkowych zwiększenia dochodów gminy. O* 
graniczamo się do pożyczek w nadziei, że śt adjum 
czerpania przez gminę środków z kredytu pędzle 
przemijające i że rząd w uznaniu, iż konieczność 
posługiwania się przesadrym kredytem ma swoje 
usprawiedliwienie w stosunkach przez miasto nie­
zawinionych, owe pożyczki lub cześć icb odpisze 
względnie ra  siebie przejmie.

Miesiące letnie definitywnego uwolnienia Lwo­
wa i Gabcji od inwazji ukraińskiej zamykają okres 
sytuacji katastiofalny dla gminy i umożliwiły za­
rządowi miasta wprowadzenie na realne lory 
dwóch zasadniczych zamierzeń: (

J) Zdięde z  miasta bodaj części długów wo­

jennych i zdonycie środaców pieniężnym na dopnę 
wadzenie miejskich zakładów do przedwojennej 
sprawności, obecnie znacznie wntiiejsttcwej wskuiek 
zniszczeń wojennych.

2) Opracowanie planu finansowego, któryby 
przez wydatniejszy przypływ dochoaów umożli­
wił v/ przyszłości pokrycie wydrtloów bez dalsze­
go uciekania się na drogę kredytu

A gdy dodatki do podatków usCalont. jeszcze 
przed wojną nie odpowiadają ani obecnej zdolno 
ści płatniczej podatników i wartości pieniądza 
an» też wysokości dodaHęów w innych miastach 
Małopolski, przeto intenzywniejsze wyzyjcanię o 
wyęh źródeł dochodowych wydaje się po szeregu 
lat gospodarki, posługującej się krfcdtf em. nieodzo­
wną koniecznością.

Co do długów miasta, m gist-at wygoiowaf 
w  czerwcu br. ob;eemy memoriał do Rządu i 
Sejmu, w którym oświetliwszy stan rzeczy, wy 
wołany wojną, zażądał:

Udzieleni; miastu 31 milionowej subwencji na 
doprowadzenie całego znacznie zniszczonego miej­
skiego aparatu gospodarczego do stanu przedwo­
jennej sprawności I rozpiętości tak, by zakłady i 
urządzenia miejskie w dostatecznej mierze służyły 
celom użyteczności publicznej, mogąc się same u- 
trzymąć, a nawet nadwyżką dochodów ponad wy­
datki zas!1lć ogótny funćusi. miejski

odciążenia ndasia od przesadnego (rzemienia 
długów w czasie wojny zaciągniętych w sumie 
ogólnej prze-wło 37,000.000 koron wynoszących, 
W sizczegótności zażądano udpisatbz około 
I4,50i\noo koron bezprocentowej zaliczM ua poczet 
dodatków gmwmyoh, udzielonych miastu przez b, 
'rząd austriacki, a nadto odpisenl;. dalszych długóv 
wojennych, zaciągniętych przez miasto pod gwa- 
nicją rządu polskiego;

udotowan?a skarbca miejskiego na szereg 
(fiojmniej 10) lat sumą 3500,000 kor. na stopniowe 
doprowadzenie do znośnego stanu dróg. brtikói 
I chodników miejskich | sumą 2,200.000 koron jako 
roern: dotację na pokrycie procentów I kuponów 
od przedwojennych pożyczek miękkich, gdyż za 
rząd miaTa wyohodzii z załoiesłia, że dochodu 
miejJde zwolna tylko mogą się zwięf szat w mia­
rę konsolidacji stosunków ekoncm.cmych kraju, te  
ptzdto ng szereg lat najbliższych miaTfo z wiar 
snycb dowodów wsv  Ikiro, z gnJajn*/4eL rasof
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cym zobowiązaniom sprostać nie będzie w stanie 
i te  ulga ze strony państwa takie w dziedzinie 
amort yzacji długów przeawojennych i procentów 
od tych długów j e t  konieczna.

Tak w łonie zarzadu miasta przygotowana 
sprawa należało odpowiednio postawić wobec 
sfor decydujących w Warszawie.

Udali sic więc w lipcu do Warszawy prezy­
dent m. p. Neumann i wicepr. J r  Chlamtacz i 
poczynając od Naczelnika państwa, tait U prezesa 
gabinetu, jak i u minrjterstw reson owych. posłów 
galicyjskich i w komisji budżetowej Sejmu starali 
się przygcł ować dla sprawy odpowiedni grunt i 
formalno-prawną platformę do koi^ystuego jej o- 
statecznego załatwienia.

9  wierazić należy, że wspomniane wyżej or­
gany rządu Rzeczypospolitej zadokumentowały 
pełne zrozumienie doniosłości spraw i uznały je 
za słuszną, jyaktyczine jednak przeprowadzenie 
rzeczy nie leżało w bliskiej perspektywie ze 
względu na nieszczególny stan finansów państwo­
wych i chaotyczne wówczas stosunki w dziedzinie 
państwowej gospodarki niuansowej, której uporząd­
kowania spodziewano sie dopiero wobec dokony- 
wująccj się właśnie podówczas zmiany w kiero­
wnic) wie ministerJtwa skarbu-

Dakze prowadzenie całej sprawy spoczęło w 
rękach wiceprezydenta dr. Ghlamtacza.

Sejm tnż przed ferjami letniemi uctywalił w 
Sierpniu znaną ustawę o kredytach na pomoc dia 
wschodniej Galicji. Po licznych pertraktacjach 
ze sferami sejmowymi usta'ono. że w ramach po. 
wyższego kredytu ma się mieścić także pomoc dla 
Lwowa. Należało tedy, stając na owej formalnej 
platformie dążyć u odnośnych władz do zrealizo­
wania żądań przez gminę wyrażonych, która to 
Akcja przypada na okres, w którym nowy minister 
skarbu, dr. Biliński silną dłonią ujął sfer finanoów 
pod hasłem oszczędności we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki pań twowej. Mimo, że przy ży- 
czliwem poparciu ministra spraw wewnętrznych 
Wojciechowskiego i szefa sekcji samorządowej 
Sienkiewicza sprawa już w sierpniu wydawała się 
zbliżona do korzystnego załatwienia, to niestety. 

rtJai§żć ŚRleroWaifie jej do ministerstwa tfńanśów, 
gdyby nie energiczny zabieg prezydium miar/ta. 
groziło odwleczeniem jej na nieokreśloną dalsz? 
przyszłość. Ministerstwo skarbu, tłumacząc się 
złym sianem finansów państwa zajęło zrazu zu­
pełnie odporne stanowisko wobec wniosku sekcji 
samorządowej udzielenia miastu kilkunastomlljo- 
nowej dotacji na odnowienie względnie restytucję 
zniszczonego gospodarczego aparatu miejskiego.

Trzeba było tedy z tej strony stanowcze tru- 
wraośd przełamać.

Przedstawiono nowe Kosztorysy i rzeczowe 
uzupełnienia, popierające żądanie gminy.

la  ponowną dwukrotną bytnością wicep;. dra 
Chlamtacza w Warszawie ustalił minister dr. Bi­
liński, uznając wyjątkowo trudne położenie finan­
sowe miasta:

1) wysokość bezzwrotnej subwencji aa 
4,150.000 koron z przeznaczeniem tej sumy na na­
prawę i uzupełnienie zakładów elekfycznych, ga­
zowych, tramwaju, wodociągów, rzeżri, zakładu 
opalu miejskiego, a przedewszystklrm na poprawie 
nie bruków, dróg i chodników;

2) przejąć sumę 14,500.00 kor. udzielona w 
swoim czasie miastu tytułem zaliczki przez b. rząd 
austrjackl, zasarzegajac sobie formalne przeprowa­
dzenie tego zarządzenia do chwili nastąpić mają­
cego rozrachunku państwa polskiego z masą likwi­
dacyjną b. monarchji austriacko-węgierskiej:

3) na amortyzację długów przedwojennych 
przeznaczył roczną dotację 2,200.00f> kor. na okres 
niestety zbyt krótki, bo na czas od 1. października 
do końca roku 1920,

Odnośnie do specjalnej subwencji na tłumienie 
epidemii, minister Biliński wyznaczył ministerstwu 
zdrowia wysoki kredyt, z którego I.UOO.OOO koron 
przypadnie dla Lwowa, o ile kwota ta bedzie w 
całości wyasygnowana, gflyż dotąd zarząc. miasta 
orrzymał skromna tylko częśc sumy. tj, 150.009 k. 
na urządzenie zakładu desinfekcyjnege 1 szpitala 
epidemicznego.

Tak sdę przedstawia w krótkości zobrazowany 
rezuitat zabiegów zarządu miasta o zabliźnienie 
ran, jakie wojna w sferze ekonomicznej na miasto 
i jego mienie sprowadziła. 'Rezultat ten znacznie 
odbiega od tego, co jako słuszne minimum źą- 

pesjąwiftup. Te s lu m m  pprooc, aa

ką mógł się zdobyć mało zasobny skarb państwo­
wy zdejmuje przecież z tego miasta część długów 
i wyposaża je bodaj częściowo w fundusze po­
trzebne na najkonieczniejsze saaptacje i uzupeł­
nieni a.

Dzięki ponagianiom w kierunku definitywnego 
sfinalizowania sprawy podjętym w Warszawie 
dwukrotnie przez prezydium miasta zkońc&m ubie­
głego miesiąca, obszerny reskrypt wyszczególnia 
przyznane dotacje i wzywa zarząd miasta, 
by przez obejrzenie sie za nowem źródłem docho­
du starał się uzgoanić roonące nadmiernie wydat­
ki z własny.m dochodami bez uciekania się na 
przyszłość na drogę kredyti za paręką państwa.

To też na ostatniem posiedzeniu sekcji finan

sowej rady miejskiej w związku ze sprawozda­
niem pTezydjum miasta o akcji w kierunku sanacji 
finansów miejskich, sekcja przyjąwszy do wiado­
mości sprawozdanie prezydjum, wyłoniła ze sie­
bie subkomite*. który rozpatrzy przygotowane już 
przez prezydjum 1 magistrat projekty podatkowe 
i ustaliwszy ich treść, przedłoży je plenum rady, 
miejskiej, a polem rządowi.

Wchodzą tu mianowicie w gię: podatek od
przyrostu wartości, aoaalki do podatków bezpo­
średnich, dodatki do podatków konstancyjnych; 
jako novum uchwalić się mające pewno kaiegorje 
podą ków zbjtkowyoh, a niemniej specjałne opła- 
<t'y kanałowe i opłaty oci szyldów i wywieszek.

A.

Listy z cafe! PotskL
W .W i wiec ludowy w  Ż ó ł k w .

tKoruspoudcpcja własna „Kuriera iwow.“) 
Żółkiew, z końcem listopada 1919.

W niedzielę komitet miejscowy zwołał 
wiec publiczny, celem przeprowadzenia organiza­
cji powiatu i omówienia spraw bieżących politycz­
nych i gcupodarczych.

Ha wiec przybyli poseł ludowy grupy „Piasta" 
Szmigiei i delegat centi. komitetu orgamzacypicgo 
P. S. L na b. Galicję wsch. p. St. Dąbrowski ze 
Lwowa. Mimo niebywałej niepogody i wichury 
w sali „Gwiazdy" zebrało się liczne grono obywa­
teli z miasta i powiatu.

Imieniem komitetu zwołującego zagaH zebranie 
p. Duceyrriński z Woli wyyoękiej zaznaczając, że 
po przeżyciach wojennych lud powiatu żółkiew­
skiego chce wreszcie sam o sobie stanowić i dla­
tego zwiócił się do Pol. Stronn ict wa ludów ego
0 pomoc. Zebrani wybrali przewodniczącym p. Du- 
azymińskiego, który pc wołał na sekretarza p. Kul- 
czyskiego Stan.

Poseł S~ m ig ie l  w przeszło . godziainem
przemówiepiiu zwięźle przeds* a wił najważniejsze: 
sprawy polityki bieżącej oraz prace i zabiegi kiuDu 
posłów ludowych w sejmie. Omówił sprawę refor­
my agrarnej i sprawę koncentracji kapitałów 
chłopskich w bankach ludowych. P. St. Dąbrowski 
ujmuje wypadfo wojny ukraińsko-polskiej. Na tern 
podłożu uwydatnił się hart narodowych w at ości
1 dziś jesteśmy silniejsi nietylko moialnie, ale i ma- 
teirjalnie tu na ziemi czerwieńskiej. Na łono ojczy­
zny la część 'braci naszych wraca, którą uważa­
liśmy za zupełnie zi uszczoną i straconą. Następnie 
o-mówił niektóre punkty programu P. S. L. j, z tego 
wyprowadził stosunek ludowców do vri eligencji, 
auchowień fwa, biurokracji i władz wykonawczych 
powiatowych, od których żąda soisłego przestrze­
gania ustaw i zarządzeń naczelnych władz pań- 
slwowych; od źydótw żąda spełnienia obowiąz­
ków obywatelskich, a wówczas mogą być pewni, 
że państwo nie odmówi Im opieki. Zaznaczył, że 
„ziemia poloka" dla Polaków — nie wynika jednak 
z tego, by miało to być krzywda dla Rusinów, Któ­
rzy jako rekompensatę mają obszary polskie na 
Ukrainie; admipibracja polska tu na wschodzie 
musi być sprawiedliwą i stronnictwo niedopuśct do 
nadużyć i szykan ze względu na oblrządek i naro­
dowość,

W dyskusji zabierali głos p, A. Gronowfcz. po 
ruszając sprawy rozdziału darów amerykańskich, 
odzieży i aprowizacyine w Żółkwi. P. Szpitalny 
z Doroezowa stwiedził, że obecnie jeden urzędnik 
ma po cztery referaty i nie Jest w stanie podołać 
Drący. Stosunki między ludem a inteligencja zmie­
nia się na lepsze, przy obopóbem poznaniu.

Zebranie uchwaliło następujące rezołuęje: 1)
wjec P. S L. żąda przyłączenia b. Galicji wsch, do 
Rzp. Polskiej i oświadcza, że żadna siła nie zdoła 
go usunąć z ojczystej ziemi. 2) wzywa Rząd do 
rychłego wprowadzenia w życie reformy agrarnej 
na zasadach z 10. lipca br. 3) Wyraża hołd Naczel­
nikowi państwa Józefowi PifsudsHemu. 4) Zasyła 
braciom z śląska ciesz., Górnego i Mazurom wy­
razy gorącego uznania f jednoczy się solidarnie 
w walce o granice Polski. 5) Wita z radością wszel­
kie dążenia do stworzenia większości sejmowej 
przez jednoczenie się stronnictw ludowych, 6) Wiec 
śle wyrazy gojącego* u&aoia i pod4ękaOK4U& fij*

sfruń ludowym, a w szczególności Wftesowf, 
Janowi Dątjklemu i M. Ratajowi, za obronę 
wschodniej Małopolski.

Rezolucje przyjęto przez aklamację. Jako re­
zultat obrad wybrał w<ęc tymczasowr komitet or ­
ganizacyjny powiatowy P. S. L., który w najkrót­
szym czasie przeprowadzi organizację gminnych 
rad ludowych, które stworzą następnie powiatową 
Radę ludową. Do komitetu weszli jako przew. Jan 
Duczymiński z Woli Wysockiej, sekretarz Stan. 
Kulczycki z Żółkwi, jako członkowie Jan Bajsa- 
rowlcz z Przemiwórek, Wł. Wacek i Ignacy Cho- 
rzęba z Liplny, Tomasz Konai Jki z Kłodna, Piotr 
Bajsarowlcz i Mikołaj Dudy z Kulikowa, Paweł Kit- 
dłac-ik z Czeremuszny, Jan Hrycyk z Bfyszczy- 
wód, Mjchał Chmjel ze Stairej Skwarajtwy, M!chał 
Dudziński ze Smerekowa, lan Szpitalny % Dory- 
szowa, Józef Rzepka 1 Józef Adamowicz \  Prze- 
drzymich małych, Paweł Niedźwiedzkl z Wiązo­
wy, K, Wróbel z Więrzbian, P. Gronowicz z Ku- 
pjczwoli, T Skorupski z Glińska, pp. St. Kulczy­
cki, Gronowicz A., BielańJst. Tad. i Ulm Al. z 
Żółkwi.

Tem u się musi Kres położyć.
Od naszego korespondenta).

Sambor, w listopadzie 1919. 
Dzięki niedołęstwu czy złej woli praktykant* 

starostwa p. J. miasto jest bez wszelkich zapasów 
na zimę. imponuje, zdaje się temu młodemu pana, 
że on rządzi powiatem w sposób biurokraiyczuy- 
Wydajt po kilkakroć jedną i te samą ustawę w 
coraz zmienionej postaci. Dzisiaj ściąga kontyn­
gent tzbp/a według spisów z roku zeszłego, jutr* 
według katastru, a koniec końcem zboża oo lago 
czasu niema, a co jest. jedzą mysz}, bo p. praaiy- 
kant musi wukaikulować! cenę, zarz; ozić 20 razy 
Siris ludności, czi konsumentów. Jaskrawym przy 
kładem biurokratyzmu tego młodzieniaszka jest 
faks następujący Przed miesiącem przyszła jakaś 
mała część nafty, przeinaczone' na nowiat. Zamiast 
naftę zabrać zaraz i rozciąć międtsy ludzi, urządzo­
no się tak, że musiała się odstać na koieji, wyciec 
z beczek!, nie wiedzieć dla Jakiej spekuiaufi, dopiero 
po kilku tygodnlacti przystąpić,io do podziału. Dru­
gim takim przykładem to sacharyna, Oa kitku mie­
sięcy nie widiziiate ludność cukru, tó  chyba nieme 
co wspominać o ‘jukrzr sprowadzonym przez p. 
P. dla pszczelarzy, a kto-y kosztował po 44 koron, 
(Dziwna rzecz, że cukiernik tutejszy jest również 
pasiecznikiem.) Otóż pu J. znów pi zer kilka tygodni 
chodził, suszył sobie głowę, jaką eene wykafkuio- 
wać; do tego czasu nie obliczy! I sacharyna leży 
w składizie.

Ale dowodem już złej woli jest chyba to, że 
mając pozwolenie ministerstwa na, dwa wagon? 
cukiw, nie rnożs od kilku miesięcy znalczć zaufa­
nego człowieka, któremu* by pofecii sprowadzenie 
cukru. Takim wszystko idzie t-yben; Gospodarka 
miejska orosperuje również znakomicie. Miasto nie 
ma co iesjć, czem palić, ale kom-sarz jest ze swoidf 
partji.

Już najwyższy czas, aby starosta wgiądnąt w 
te stosunki .usunął ludzi, którzy lamuią wszystko 
a powołał iudzj odpowiednich
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k r o n i k a *
R e ^ u rtu a r  te a tr*  m ie js k ie g o .

W  pon iedziałek  w.Ai<fa*. o p era  w 4 a k t  V erdiego.
We w to rek  „P olityka", k om ed ja  Perzyńskiego.

wa Lwowie.
Wiec ludowy odbył się wczoraj w niedzielę 

,w Winfcach; pow. lwowskiego przy udziale ckolo 
,800 ludności % okolicznych gmin, na którym refe­
rował sprawę obecnej jłoHtyki sejmowej poseł Bryi.
Szczegółowe sprawozdanie podamy w następnym 
numerze.

  Nowomianowaiiy szef sztaba Lł, O. G.
Lwów, major A mt Korytowski, w m.ejsce 
podpity. Pricha. .-emesionego do Warszawy, 
by i szefem sztabu i brygady kawałerji pputJc 

,Bel ny-Prażmowskkgo i brał udział w ofenzy- 
wie gen. Romera na Żółkiew z końcem grudnia 
1918 i w styczniu 1919 Przeniesiony do Łodzi 
pełnił obowiązki zastępcy szefa sztabu l>. O. G. 
Za działalność frontową i w D. O. G. został 
zaszczytnie wymieniony w rozkazach.

— W wieczorze muzycznym Kasyna 
i Kola l i t  a r t, który odbędzie się w najbliż­

szy czwartek 4. bm. o g 8 w., wezmą udział 
panie listowsica i Olesna, jakoteż p. Diatti. A- 
kompaniament objęła p. Kowalska.

- -  Wieczór śv Mikołaja urządza w tym 
roku w sobotę 6, bm. o g. 6 w. Kasyno i Kolo 

iliL art wspólnie z Kołem pań T. S. L. Wieczór 
rozpocznie uroczyste wejście sw. Mikołaja i 

irozdanie podarunków poprzednio złożonych,' a 
•po zabawach dla dzieci młodszych, o g. 8 za­
bawa dia starszycn. Karty wstępu wydaje se- 
kretarjaf Kasyna i Koła lit. art

— Serdeczne pozdrowienia dla pięknych 
;» znajomych Lwowianek zasyłają z frontu bia­
łoruskiego v2, komp. 1. bm. 24 pp.) z k watery 
*Dźwina“ podoficerowie Iwowiacy: (Gródek) 
sierżant Dworzauowski Bronisław, jedn. plut.: 
dr. Rafiński Karol i Demciuch Leon, Cześć!
3 ** W drodze. Miedzy Lwowath a-Stanisławo- 

•wem rozbito ostatnimi czasy wóz kolejowy, w  któ- 
irym było kilka kvifrw z rzeczami kut/cą Józefa 
‘Q( inera. leaen kufer rozbito i zabrano z niego wiele 
rzeczy Prócz tego skradziono 2 kufry. SzkódJ wy­
rządzoną poszkodowany oblicza na przeszło lOo.OOO 
kor. Wóz, w którym były kufry wysłano do Cho- 
dorowa, a stamtąd dopiero po kii ku dniach do Sta­
nisławowa.

— Znaczniejsze kradzieże. Wczoraj po­
południu z zamkniętego mieszkania Amalji Rol­
land przy ul. Słodowej 4 skradziono garderobę 
wartości 40000 kor. — Również wczoraj popo­
łudniu z zamkniętego mieszkania prol. uniwers. 
dra Oswalda Balzera przy ul. Zyblikiewicza 25, 
skradziono futro bobrowe wartości 20.000 k. — 
Pięć zwojów materji wartości 6.000 kor. skra­
dziono ubiegłej nocy z zamkniętego sklepu przy 
pl. Krakowskim 11 na szkodę Lejbisza Halper- 
na. — W gmachu hr, Skarbka skradziono Ro- 
jzalji Hacnsei garderooę wartości 2.u0b kor. — 
■W tzade snu minionej nocy skradziono z zam 
kniętego biurka 14.000 kor. na szkodę Jana Ja­

błońskiego, zamieszkałego przy ul. Bartosza 
Głowackiego.

— Ppkątttą labrykę papierosów odkryła wczo­
raj policja przy pl. 5w. Teodora 1. 5., skąd zabrano 
kilka pudełek •■npierotsów, tytoń, kilka tysięcy tu- 
vk oraz przi rzędy do robienia papierosów. Pod- 

/czas wkroczenia policji fabryka była w ruchu, pra­
cowało u' niej wówczas 3 dziewcząt. Właścioielem
fabryki niejaki cchfltz.

W PołSGt i na x,*iecta.

sf m

-*Vv
— Los urzędników kontraktowych. Z prowincji 

'otrzymujemy słuszne skargi, że postanowienie o 
dodatkach do płacy miesięcznej urzędników, którzy 
przebyli inwazję ukraińską, ominęło zupełnie urzę­

dników kontraktowych krajowego urzędu odtyiEio 
w y Przełożeni tej instytucji orzekli, że urzędnikom 
{kontraktowym nie należą się takie dodatki. Rów- 
jtueż rzapomnianc zupełnie o urzędnikach kontrak­
towych. pod względem uregulowania płac, a prze­
cież urzędnicy stali jur dawno doczekali się regu­
lacji. Urz. drdcy kontr;. i równie wiernie i gor- 

g ejGiają s.yc^-:ftbffivyiazld na kregac^  gggży

więc ttadetować icb ful. samo jak inne kategorj^ 
urzedniiców. Bieda dopieka wszystkim jednako.

Nagrody im. Fr. S. Lewentaia. Z odsetek od 
funduszu im. Franciszka Salezego Le wentyla, ko­
mitet kasy literackiej przyznał nagrody. Stefano­
wi Żeromskiemu za utwory powieściowe i Gabrieli 
Zapolskiej za utwory dramatyczne.

KOSMUHilKATtt

W ydział Sodalicji Marjańokiej Panów
zawiadamia P. T. Członków, że Rekolekcje So- 
dalicyjne odbędą się w kościele OO. jezuitów 
w dniach 2., 3., 4., 5. i 6. grudnia o g. 6 wie 
czcrem W ponieuziaiek 8. grudnia o g. 8 rano 
Nabożeństwo miesięczne z Komunią św. 7591

Z dyrekcji koleji państwowych. Na mo­
cy rozporządzenia Ministerstwa koiei żelaznych 
w Warszawie skraca się termin do załadowania 
i wyładowania przesyłek caiowagonowych zała­
dowanych ; wyładowanycn obowiązkowo przez 
nadawców i odbiorców do 4 godzin dziennych.

Godziny dzienne liczy się od 8 do 18 go­
dziny (8 rano do 0 wieczór). Równocześnie 
podwyższa się Taryfowe postojowe za przetrzy­
manie wagonów ponad powyżej oznaczone 4 
godziny w ten sposób, że za każdą rozpoczętą 
godzinę pierwszych 24 godzin przetrzymywania 
pobiera się po 6 koron, za każdą rozpoczętą 
godzinę drugich 24 godzin przetrzymywania 
pobiera się po 10 koron, za każdą rozpoczętą 
godzinę dalszych 24 goazin przetrzymania po­
biera się po 20 koron od wozu. Rozporządzę 
nie to dotyczy także bocznie czyli torów prze­
mysłowych tak co do skrócenia terminu wyła­
dowania i załadowania jak co do wysokości 
postojowego. Wszelkie poprzednie rozporządze­
nia wydane w tym przedmiocie znosi się.

XVII. B DEPARTAMENT MAGISTRATU.
Lb. 39n8. We Lwowie, 29 listom 491'*.- ..

i Przeniesienie ólurr okręg owegc
Magistrat podaje do wiadomości, że Biuro o- 

kfęgowe dla rozdawnictwa kart spożycia dzielnicy 
II., mieszczące się dotąd w realności 1. orj. 8. ul. 
Bernsteina — zostaje z dniem 2. grudnia 1919 
przeniesione do realności !. ,orj. 12. ul. Kras ddch 
w parterze na prawo. Z powrodu przeprowadzki 
biuro to bęaizae zamknięte w dniach 2. i 3. grudnia 
1919. 222

NEKROLOGJA.

J a n  W e r c h r a t s k !
em . rad ca  szkolny

po długich i ciężkich c itrp ien iacn  zm arł dn ia  29. lis to ­
pada 1919. zao p a trzo n y  •Uy. Sakram entam i w 74 r. ż.

W sm utku p o g rążona  żona i ro d z in a  zap rasza  kre­
wnych, kolegów , ? re j ;a c ió ł  i znajom ych na  o b rzęd  po­
grzebow y, który o d b ę J J e  s ię  o. 3. grudnia 1919 <_ g 
11 p rzed  południem  z  dom u żałoby  przy ulicy A ndrzeja 
G o łą b i 1. 8. na cm en tarz  Łyczakowski. ‘

nnUE-UliJUlTŁ.
Specjalista chorob  skórnych " w encryc tnyca

DR. B E R G E R
S y k s tu s ie *  IS , H 7J

/..iKład lekarsko-dentyslyczno-techm czny

D * * .  S s m .  I F S e c k e r * &
przyjm uje w szelkie roboty. -~ Ceny zniżone. 8917

Krajowy Zakład Odzieżowy wr Lwowie 
u l Jagiellońska 20*22.

poszukuje zdolnego korespondenta (tki) peszącego 
na maszynie biegle w języka polskim, jak 5 nie­

mieckim. Stenografia pożądana. 
Z głoszenia pisem ne uduknm entow ane należy wtiu&ić 
osobiście do b iura Za! ładu  w godzinach urzędow ych 

od 9-1-ej w poi. i od 4-6-ej w ieczór. 7 4 tl

OfiŁe&££iilii.

.  . " ■ ■ c R w v  s r j, 5lioct Cytutew 
9  9

Z A Z D R O Ś Ć
wj, X 9 n y .; j$ r> (  2 . g r u d n i a  fe« r ,

w  „ $ A R Y S l t N U E ‘ i „K O P E R N IK U
W główne* roli genialna artystka

A N N A  C A H E N N E
TUttyrcgram: Tryumfalny wjazd król?

włoskiego do Cryestu.

41 l a t  **
możemy natystimiist f t i t i r ig f
1 lokomobilę parową „Lanz“ 125 HP. 12 atm.
3 kompletne pługi parowe (traktory)
2 pługi motorowe „STOCK11
2 drogowe lokomotywy pociągowe
1 kompl. tnech. urządzenie par. cegielni
i kompi. mech, urządzenie 3-gittr, tartaku
3 parowe walce drogowe
) kompl. urządzenie asenizacyjne ao czy­

szczenia dołów kloaczn. (3 wozy pompa 
par M .y i j m

1 kompl. urządzenie mocna,j. pralni
3 duże garn. młocarniane, parowe gatry, 

piła taśmowa tartaczna, motory elekfa 
benz. lokomobilę par., ropowe itd.

PrzedsięoiosiwoTechicznc
■ l l l l W  dlowe 1 wrów, Lwowska

-Han-
4S.

Osobiste konferencje 
tylko między 2-4 popoiucin.

Pipsznędiif M l przi?s!w w i r i
urządzony według nowoczesnej techniki z po­
pędem elektrycznym w pełnym ruchu bęaąny , 
wyrobioną klijentelą przynoszący znaczny do­
chód z powodu wyjazdu właściciela ca cene 
480 009 kor. do sprzedania. Zgłoszenia pod 
I.Jf; dc Reklamy Prasowej Lwów, Ćhorażczvyu;'.7. 

702!)

L. 2320jl9, Tustanowice d, 2f lisiopadd jia lt

Knzjiisanie l i c y t a c j i  
o fe rto w e j

Na podstawie uchwały Rady przybocznej i 
dnia 20. listopada br. rozpisuje się niniejszem 
licytację ofertową na budowę bali targowej 
konstrukcji żelazno betonowej na targowicy 'V 
Tłictanowi6ach. O bliższych warunkach budowy 
dowiedzieć się można w urzędzie miejskim w 
Tustanowicach, dokąd należy w nosić .feity 
zaopatrzone w wadyuin w wysokości 200*/,. 
ceny źadanej, 758“

Komisarz rząaowy ; 
inż. W. Kobak.
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N A J L E P S Z Y  P O D A R E K  NA SWfETEGO NIKOŁAJAIGWIAZDKĘ! «C
pismo obrazkowe dla dzieci od lat pięciu do ośmdzieslęciu, W ychodzi dwa razy 
na miesiąc Prenumerata kwartalna K 12 — z przesyła, pocztową !C t 2 ‘S 0 . 
Opłacający prenumeratę na rok 1920 z góry K 50 otrzymają bezpłatnie listo­
padowe i grudniowe zeszyty „Grzesia" zawierające początek ilustrowanej po­
wieści p. t. UKJBU& i E tJE U i — przygody synów szalonego Grzesia 1 rkst 
Burego Jana, rysunki Kamila Mackiewicza. —  Kto kocha SUfŁ“ ds t 'I  i c.3fie 
Subie i dzieciom sprawić radość niech zaprenumeruje „GRZESIA". — =

Hotel G e o rg e a  (K s ię g a rn ia  A ll« n b trg a j 7575

Grześ
A d m ł n i a t r a c j s  b L  W O  W ,

w U M Ó W I
[w y ś w ie tla  o d  p o ś ie «
[ d z " a ł k u  1. g r u d n i a .  760i

ł % ł %  I E | y l  F f c T  s a l o n ,  w  6  c c .  . o iw  ązujący w n ie w id z ^ n y  
U 0 % § Ą 9  d o .ąd  sjoaóto kw es ję  n iedobranego  m ałżeń stw a

W Y Z W O L E K '
& | Ł f i B  M A R .IA  iA C O B IH I
N iebyw ały przepych, cuane k ra jobrazy , na jnow sze  mody, n o t  noszą 
w artość  ja łn e g o  z najw span ia lszych  obrazów  w ytw órn i „C 1 N Ł 5 M .

L jy t iia  W
■W kolow y s e r t o ”!  a n e

Mfjcr^wśzy od 50 hal. óprzedaje G, Seyfartha 
Magazyn nut Lwów ul. Akademiska 6. 7576 Łl-. Marjacki 5,

Bi zuchowic^cłii $ u h o j a  rozu lo  ;ow ego 
kapliczki d o j* ^  rai y k rajow ej p o s ia ia  
W n d o m o ść  'T iiolw ark Snopkow , Snopk.>v 

ska 95. 7523
sp rzedan ia  
firm ie T adeusz  Gó. ski.Lw ow

753 i

Jo s z w a ln i
C z 9 r & r n n & g b  K r i y i a

•lotrzeba 50 pracownic, do szycia, 20 do  
kiajania, 1 i do wykańczania płaszczy. 

Usoby zapisane na listę pracownic przez P 
KAZECKĄ w Komendzie miasta zgłoszą się w 
warstatacra ekwipunkowych ui. Janowska i, 31. 
■d 9-1 rano. Osoby nie zap5sane mogą się zgła- 
:ać w Komendzie miasta. Biuro kapitana ŻU­

ŁAWSKIEGO cd 10 do 12 rano. 7574

O  o  sprzedan ia  
siow a. ul.

skóra ło ­
siow a, ul. Zaścianek 

12 (b cezń a  Snopltów skiej) 
m iędzy 18—4 godz. 7437

o b r o  dom ow e obiady 
na zam ów  enie  d o s ta ć  

m ożna, uh Sapiehy 45, 
p a rte r  ta  praw o. 75G6

h £ ilk a  w agonów  beczek  
■ ™ dębow ycł t  wina sp rz e ­
dam  tanio . W iadom ość Ry­
nek 34. w sk lep ie  S tad ‘- 
n iilLera. 7558

Tr z y  kam ie dce d w u p tą , 
tro w e  vćna 500 i>s. 

koron w kład  250 tys. z i . a r  
to  sp rz e d tn ia . W iadom ość: 

W oroniecki, G ipsow a 2, 11. 
piętro. Pośredn ic tw o  w y­
k luczone.  ̂ 7570

Kupno i sprzedaż.

g a r n i t u r  sa lonow y, pię- 
kny sp rzedam . Mociir a - 

ki»po 6. m eczarn ia . 'HlSł

t % r a » o w a n e  p ły ty  klńja-| 
flo (S nerrhó iz j z  w ła-j 

: ’ięj fabryki w PiortKOwiei 
■pr«eda]ć P a ro w a  fab yka|
Ł larska „OIKOS-* S-k„ z!

gr. por. Biuro C entrafne,|
Lwów K opernika 19. 7486

r e w n i n g  belgijski z 5 o |i j Ć C ł l I J E  R E F 0 3 I M E  *

Ma ga zyn , obuw ia v, pa­
sa ż u  A n dno tegó  mą 

N a u t t a  1 w y c l i o w a n l e  |m  sk ładzie  różne  obuw» , 
KBGBM KBS8BBBBBRBB Pan:ofe *d białe płócienne,

Jczaine sk ó rzan e  i la k ie ro ­
w ane po p rzystępnych  ce 

7563

J ^ ? K O V v
STENOGRAFII 
i  P b S A N i A  ,  A  
M A b Z Y l l A C W

nrch

Ró?ne.

Sta ra n n e j ro b o ty  i d o - 
s ta teezn  j m ary b ie li­

z n a  goiowr* < na obsta lunek  
P racow nia t K a L « 5 “, K o­
pernika 12. 7560

naoo ami i lo rnetkę  p o - 
>v.ą 8 x Z eissa  sp rre d a m . 

:Vir,ieliy 9, II. p. na lew e. 
,1 12—3, 75t:2

ip lę  10 zł:tydi
:0 horonów ek, ew entualn ie  
t'V 10 koronów ek. Z g ło sze ­
nia Hst. -z poJatiiem  ceny 
•!o a d m in itra c j i K urjrra 

pod „Z ło to". 75 Ci
—r-t*-—

u ? . P a A e k a  14. 7528

U fiagaz n
“»■ suKiet

i prącow rra 
suKien dam skich. 

E dw arda Szkaradka, Fredry 6 
7159

n u x x x n * * *

dc łeg ty m ac ji z a  godzinę, 
ta k ż e  zdjęcia p o rtie low e 
a rtystyczn ie  w ykonane, 

szkice i w kolorach. 
P O R T R E T Y  ■: r a :m .le’szej 
naw et fo togra‘i k j b l i k l a *  
w io zą  4 9 ,  II . p .  F ry ije i 

na dole. 75CJ

* * * * * * * * *

Mieszkania.

H U a p r a w i  r oriczoch sp e  
“ W cjalnem i m aszynam i 
podrabianie. K opernika i2, 
narter. 7561

um eblow any fren  
tów y, kom fort I. .p. o- 

soony w chód z  p rzeapoko - 
,■1 ew . z  u trzym aniem  od- 
n ijip c  zam ożniejszem u 
s ta rszem u  panu bezdzie tne  
■U-dźe-stwo. A dres W 3każe  
adm inistracja. 75!i8

L. 668Q/919.

Posady I prace.

farm acji s ta r­
szy i o s z u k u j  zarzadu  

lab  dzierżaw y apteki. Wia- 
om ość A pteka w M ikoła- 

low ie ii/D. , 7380

- % o a z u k u jy  szoffer ą: do 
Jt9  autom obilu o so b o w e- 
•i. Z g łoszen ia  3 go, 4-go 
)-eb gruania  od  8—10 ra- 
> uL Nab claka 37, parter 

’ j p ra w o  lub u dozorcy.
'7552

U d o w a  in teligentna
przyjm ie za rzad  do- 

:M najchętniej na prow incji, 
'ic szem a  do adm inistracji 

od J. Z. 7577

;|%pteka w Kawie poszu- 
ML kuje natychm iast za - 

ądcy I m agistra. Z głoszę - 
a  z  po  laniem  w arunków  

to Jadw igi Z ula w ów. rej
i*  w* Kuaiui 760-*

zw racając im ag e  K M d R r  na r c z p a r r t l i e j j t  •nlnlstw  
sji a »  w B innętri. i  dnia M ia to p a b  1319, i i i p g c t o i p i -  
niiizena z'iżycia prądu e l tW rg c w g p , zakazu j?:: 

rodzaju  reklam  f w i t t la i c i ,  o M l a a a
f i j r e y r t .  c .» i t . ! a n ia  ak itn  
jące ośctiet en s lo la!i
da trzecii 
ro  porządzenie}

r r j a s o i s y i ł  
h i m isszbiu  p ry w at.

I n ie tr tn a d r a ta w i  (u a trz  s z m f i ł a w z
:za o ś

rozp:rzgdzzuia w  przeciwnym bowiem razie
się

sumentom rrzsfiraczającym , zw łaszcza godz. ł -7
p s z o r z m ,  te  granice zużycia p rą lt: ei ttry czaeg a

e ie h tjT O M a  z n itin ie  w y a c tc n i .

We Lwowie, dnia 26. listopada 1919. 7511

K a żd y  palacz musi p rży zn a ć , 
że tu tk i i bibułki cygaretoime

SOLALri f
*,ą n a jlep sz e*

Zw ią ze k  poiskcn kupców Ż y w c u
kunnje tak  w agonow o jak  rów oież  w m niejszych tio- 
ś . ia . i t  w szelkie nasiona zboża, koniczyny, ow o ce  s t o ­

żkow e, ta ta rk ę , p roso , kuituruuzę jarzyilę, tow ary  ko­
lonialne o~az naw ozy  sz tuczne  1 p rosi o n ad sy im ie  
-fert. 7.199

Uh  i w i d e l c e  
l i l i i  i ły2eczici

t  chińskiego siebra 
poleca

jN T  M l HflLSKI
, jLwów, Sobuskie^o I. 3. 452C

Bo p ie rn tz o rz ę d n t i j  k a w ia rn i p rz y jm ę
w w pśln lkn  (kajp lfra). P ie rw s z e rs t 'v o  m ają cu­

kiernicy. O ferty p: d . f  ik iie ri Tt" 40 b iu ra  ogło> 
ozoń  BrCloka K o ś c iu s z k i 2. 7455

ie
w wielki ną wyborze

warszawskie, prawdziwe umerykańsKle, 
francuskie i szwajcarskie

P a s r i  H a u sm a n a  I- 8«
Arnold Grun*berg, 750ft

Radb Nadzorcza zaprasza P. T. na

Hidznyczap a n fe  Zgpomsgzenle
członków* Związku kredytowego Spółek ręko­
dzielniczych siow. zarej. z ogr. por weLwowią,, 
które się odbędzie w Krakowie w sali izby 
rękodzielniczej, (na Kolłowem) ul. Andrzeja 

Potockiego 18.
dnia 9. grudnia ?919 (wtorek) o g. 4  pop. 

Porządek obrad.
.1. Odczytanie protokołu z poprzedniego 

Walnego Zebrania. — 2. Dodatkowy wy bor je­
dnego zastępcy członka Dyrekcji. — 3. Uzupeł­
niający wybór jednego członka Rady Nadzorcze,. 
4 Sprawa utworzenia Banku Rzemiosł i Drób 
nego przem. spółki akcyjnej w Krakowie. — 5. 
Wnioski samoistne. 7586

W Krakowie d. 24. listopada 1919 r.
Za Radę Nadzurczą 

Pr, Łchoannett wi 1,



i  i*t& ż. S f.:

Powszechny Bank Kredytowy
SPÓŁKA AKCYJNA

daw nie;

GALICYJSKI BANK LUDOWY DLA ROLNICTWA I HANDLU

Podwjższenie kapitału tkfyjatp na i! 3E.0DQ.DQD
Zatwierdzając uchwalę VL Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy G a l i c y j s k i e g o  B a n k u  L u d o ­

w e g o  d l a  r o l n i c t w a  i h a n d * u z 5. maja 1919. zezwoliło Mlnisteistwo Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem 
Przemyślu i Handlu postanowieniem' t  daty Warszawa 4>. października 1919 r. I. 70.68l|8858|l9 na zmianę firmy tego Banku na

POWSZECHNY BANU KREDYTOW Y S. Ą.
o.az na podwyższeń »e jego kapitału zakładowego

Koron 3Q.Ô jO.OOO«
Na tef podstawie rozpisaną zostafe niniejsrerr.

S l I B S K  R Y P C J A
n a  125.000 s z t u k  g o t ó w k ą  p e f u o  w p ł a c o n y c h

akcy; III emisyi Powszechnego Banku Kredytowego S. A .
po K Sou imiennej wartości

W arunki emisji*
Dotychczasowym aKCJonarjuszom przyznaje ' s i ę  p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  d o  p o b  r u sowyCw akefł 

r. tem, źe na każda jedną akcję starą pobrać mogą jedną nową. Prawo poboru wy kominem być mus? n a j p ó ź n i e j  d e  
d n i a  21. g r u d n i e  1919 r. p o d  r y g o r e m  u t r a t y  t e g o  p r a w a .

Akcjonariusze wykonujący prawo poboiu mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem cwoje a kej* (bez arkuszy 
kuponowych), uzasadniające prawo poborc Akcje te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania 
prawa poboru

K u r s  e m i s y j n y  a i c c j i  w n o s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  a k c j o n a r i u s z y  w y k o n u ­
j ą c y c h  p r a w o  p o b o r u ,  K 210, za ś  d la  n o w y c h  K 250 za s z t u k ę .

Z g ł o s z e n i a  na  n o w e  a k c j e  przyjmuje się najpóźniej d o  d n i a  31. g r u d n i a  1919-
Prry zgłoszeniu prawa pcooru, jak i przy nowem zgłoszeniusnaieiy uiścić gotówką całą cenę kupna.
Repartycję rowych akcyj przeprowadzi Dyrekcja Banku wedle swego nznania w najkrótszym czasie.
Nowe akcje wydane będ~ akcjonarjuszom za zw*otem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia o przydziale akcyj.
Na wypadek nieorzydzielenia akcyj Bank zwróci najpóźniej do dnia 31. styc/nia 1920 wpłacone kwoty wraz % na 

rosJemi 3 prc. odsetkami.
N o w e  a k c j e  u c z e  s i n i c z ą  w z y s k a c h  Ba n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. s t y c z n i *  ipzG na 

r ó w n i  z e  s t a r a m i  a k c j a mi .
Od dnia wpłaty do dnia 1. stycznia 1920 zbonifikujo Bank 3 prc. oasetki od uiszczonych wpłat.

Zgłoszenia na nawa akcje przyjm ują)
w  IK jT ap o ląca : Po w s z e c h n y  B a n k  Kre  d y l o w y  (dawniej G a l i c y j i k i  Ba nk  L u d d i s  ro! n łcffw *  

i han dl u) we Lwowie ul. Jagiellońska 5—7 tudzież w s z y s t k i e  i n s t y t u c j e  f i n a n s o w e  w e  L w o w i e  i w Kr a ­
k o w i e  w r a z  ze  s wo j e mi  f i l i a m i .

ar W a r s z a w ie :  Bank Handlowy i Batur Zarnodni
T5ą*w  t* 3 z n a n  n :  

w  C ie s z y n ie
bank Handlowy'. 

Bank Rolniczy.

TLi Utuiuau óiiUuti Lwów* cbu ąścąjrau* k  JL


